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1'600 zanowiedzianego dekreli Prezydenta RZpitej 
a sprawls 65 procentowej zapomogi dia i państwawych, 


4 JAZ PIEN izki 
za współpracą z rząd 


Wykwinine pokoje do Śniadzń przy handlu de'ikatesów firmy „Zakopane, ul. Akademicka 24. 


Wa Sn wz meb Gamay Odrą WORONCZAAĆ Z. Francja (Tones ar. Pisuen 


Warszawa 22. stycznia. (Tel. G. P) | ma wschodzie £uropy. | e pak imi 
Dziś wieczorem wyjechał do Lwowa mi- KUSZĄCE PRO<U. YIN ERER UŁ DO ATED BRIANDA. ć 


4 ; cji dyrektora Międzynarodowego Biura 
nister reform rolnych prof. Dr. Witold (Telefonemat własny „Gaz. Por.') Pracy Alberta Thomasa, któremu to- 
Słaniewicz w celu wzięcia udziału w inau Pogranicze sow., 22 stycziia | W tym wypadku Sowjety gwarantują | warzyszył delegat Rzplitej przy Lidze 


guracyjnem posiedzeułu komisji opinje- Z Moskwy donoszą: Rząd sowiec spłatę dłngów przez oddanie Francii | Narodów minister Sokal, O godz. 2.80 
dawczej w sprawie uporządkowania stanu | |; polecił nowemu poslowi w Paryż | prawa wyłącznej dksploatacji zaglę: | p. Thomas podejmowany był śniada- 
prawnego w dziedzinie agrarnej w we- | Jowgalewskiemu wszcząć rokowarin da naftowego w Groźnem. niem przez ambasadora Francji Laro- 


jewództw:ch krakowskiem, lIwowskiem, 
stauisławowskiem i tarnepo!skiem., Komi- 
sja ma za zadanie opracowanie projektu 
zarządzeń zarówno adminisiracyjnvch, 
jak i ustawodawczych w dziedzinie upo- 
rządkowania istniejących w Małopolsce 
słosuuków agrarnych. Ponadto komisja 
ma się zająć sprawą Spisza i Orawy, gdzie 
dotychczas istniejacy stan prawny zbli- 
Żony jest bardzo do pańszczvzny, regu- 
luje go bowiem przestarzałe już bardzo u- 
stawodawstwo węgierskie z XVIII. w. 


z Ńriandem w sprawie wspólnej frar 


Jak utrzymują w kołach poinfor: | cha. O godz. 8 wieczór odbył się ban- 
cugkosscwiochiej linji poktycznej m 


nowanych, projekt ten powstał w na- | kiet wydany na cześć gościa przez To- 
Wschodzie Eurcpy, czyli w państwach stępstwie zwycięstwa w Kremlu zwo | warzystwo badania zagadnień między 
bezpośrednio sąqeiadujących z Rosją lenników umiarkowanego kierunku narodowych i Towarzystwo przyjaciół 
W szczególności porozumienie lo me ; polityki zagranicznej, zmierzającego © Ligi Narodów, a w końcu obiad w ho- 
objąć, politykę Sowjetów i Franci | le porozumienia z Europą Zach. na- | telu Europejskim wydany przez min, 
względem Polski oraz państw baltyc | wet kosztem wyrzeczenia się dalszej | pracy Jurkiewicza. 

kich. Wedle tych informacyj, Dowga propagandy rewolucyjnej na terenie e ME 

Jewski przywiózł ze gobą do Paryż: międzynarodowym. Po sfinalizowaniu ORGAN P, STRESEMANNA 
dokładnie opraccwany przez Cziczeri: | projektowanego ukladu z Francją, So- NIEZADOWOLONY. 

aa projekt tego układu, przyczem w | wjety mają wystąpić z propozycją w y go” ra mA TEA 

razie osiągnięcia porozumienia w spri Warszawie i w państwach bałtyckich zm PRO a ną A 
wach politycznych, Sowjety gotowe se | o przyłączenie się do tego uktadu gliche Rundschau“ a EA dzis w 
przyjąć dawne propozycje Francji atóry będzie w ten sposób słanowił artykule wstępnym, że koałicja rządo- 
dotyczące spraw ekonomicznych ora: | podstawę dla „Locarno Wschodriego” | wa doznała w ostatnim tygodniu po- 


nieryója zahowiazań przeńłfwoiennych ważnych wstrząśnień. Obsadzenie mi- 
OZ Z ROZOWE S Eaa stwa Reichswehry dokonane zo- 


z i RY Fn ip, ETT 
CZECHOSŁOWACJA A WATYZAN. | WYNURZENIA B. KANCLERZA BE o Pa 
Praga, 22 stycznia. (Tel. G. P) Na ; WIRTHA. żące do koalicji rządowej nie miały 
wczorajszem posiedzeniu Rady mini | Paryż, 22, stycznia. (Tel. G. P.) nie do powiedzenia przy nominacji no- 
-m strów uchwalone zostało zatwierdze Podczas wywiadu udzielonego przed- | wego ministra Reichswehry. Sytuacja 
KOMUNIŚCI ROZGROMILI GMINY nie modns vivendi z Watykanem | stawicielowi „Matina“, b. kanclerz | przedstawiała się dosyć dziwnie, gdyż 
| 


NIE CHCĄ POETÓW SOWJECKICH. 

Praga 22. stycznia. (Tel. G. P.) „Pra- 
vo Lidu“ donosi, że poeci sewjeecy: Bez- 
Imieuskij, Zarow i Łutkin na polecenie 
tutejszej dyrekcji policji musieli opuścić 
Pragę przed swoim wieczorem recytacyj- 
nym 


CHRZEŚCIJAŃSKIE W CHINACH. Praga, (22. stycznia. (Tel. G. P.) Wirih oświadczył, że jest zwoleuni- uzupełnienie obecnego gabinetu doko- 

Paryż 22. stycznia. (Tel G. P) Jal Nedelni Listy“ donoszą, że z końcem | siem zbl.żenia fraucusko-niem eckie- | nane było w sposób, który wywołał za- 

donośii. Mati „AA DA ar at | „m. przybędzie do Pragi nuncjusz Mar | 79, kóre, jego zdaniem, powinna po- | dowolenie opozycji, a przez pozost tałe 
E i sk ; d WERONY: maggi w celu zlikwidowania swych orzedzié rekonstrukcja Europy. Były | sironnictiwa rządowe powitany : 


mał depeszę z Hong Kong od msr. Dea- 
ryssac, biskupa i wikarjusza apostolskie- A era wa SA 


go w Śwatou, zawiadamiającą, że w €a- 
łym szeregu miast chińskich kemuniści 


kanclerz niemiecki wskazał na pocie- | z zrezerwą Pozulem przebieg dotye 


ności dyplomatycznych. Według infor zające symptomy, jakie się ujawniły | czasowej debaty budżetowej bynaj- 


macji wymienionego dziennika, rząć | ve wszystkich galęziach produkcji obu | mniej nie sprawił wrażeniu. jakoby 


niemal esłkowicie rozgromili miejscowe czedhosłowacki zawrócił rzekomo "uwa pr y p wu nadzieji, że wybo- | koalicja rządowa była jednolita, raczej 
gminy chrześcijańskie. Tysiące uchodź- | H © Es geun not HEPR Ag LEJ BEM Ed E aeng vi OE poa nowoe rozini timia 
E a i nw „AE o żądanych demonstracji przeciwko oso j > w E ii A. utorują dro- 4 Szczególnie w centrum zaznaczył 
"U wma | «orm 4 ar oR bie nunciusza, mimo to jednak Slaliu e o korą goi A SiĘ zdaniem pisma. wyraźny zwroł ku 
życie, oczekują obecnie szybkiej pomo- PAS Ja postanowiła n'e lei » o HE hE 5 a E PASI eaat: on Wia yeni 
4 | wać z formalnego zł kwidowania prze: ri ag UAE narodowe, tregional- | go, że stronnictwo controwe nie jest 
| nuncjusza Marmaggiego jego dotych e i indywidualne. | pewne swoich szeregów partyjnych. 


GE czasowych funkcji. ——0— ! = 
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Taer S m E ROMA a DATERE OPRZE ZE PCE 


„GAZETA PORANNA" z dniu 2% styczma 1928. 


Zjazd wojewódzki 0D0ZU Gospodarczego 


oświadcza sleza Blokiem bezpartyjnym wspól- 
pracy z rządem Marszałka Piłsudskiego. 


RZĄD POMAJOWY STWORZYŁ PLA TFORMĘ DLA PRACY GOSPODARCZEJ LUDNOŚCI MIEJSKIEJ I ROZ- 


WOJU MIAST. — NIE MOŻNA WRÓCIĆ DO POPRZEDNIEGO 


Lwów, 23 stycznia. 

(ip) Wczorajszy Zjazd Wojewódz. 
ki Obozu Gospodarczego, który rozpo- 
czął się o g. 11 rano w sali posiedzeń 
w ratuszu tak wielką liczbą uczestni- 
ków jak i przebiegiem obrad dał świa 
dectwo żywotności tej świeżo powsta- 
lej organimacii. W Zjeżdzie wzięli u 
dział przedstawiciele instytucyj i sło- 
warzyszeń gospodarczych, jakotcż roz 
maitych klas stanu sredniego, zorga- 
nizowanych na zasadzie realnej, apo- 
litycznej pracy dla podniesienia eko- 


nomicznego miast polskich i pań- 
stwa. 

Z pomiędzy obecnych na Zjeżdzie 
osobistości wymienić należy posła 


Mianowskiego, prez. sądu apel. Czer. 
wińskiego, min. Stesłowicza, reprez, 
miasta wicekom. Frankowskieyo, repr. 
Izby handl. i przem. wiceproz. Hólin 
gera, dr. Marcclego Chlamtacza, prez. 
laby rękodz. Pammorca | nacz. Piasz- 
ka, prezesa S. N. 0. P. dra Daniel- 
skiego i sekr. dra Sułkowskiego, prez. 
Laskownickiego, r. Dworzaka, prez 
Kongregacji kup. Bitwinowicza, prez. 
Maksymowicza, Sudhoffa, delegata” 
stamisławowskiego proz. Dąhrowskie- 
go iw L 

Zjazd zagaił min. Steslowicz, który 
po powitaniu zebranych wvjaśnił sta- 
nowisko Obozu Gospodarczego w spra 
wie organizacji stanu średniego i skro 
Ślił historję tego ruchu, który rozpo- 
częły w Warszawie ogarnąt równieź 
szerokie koła na terenie lwowskim. 
Zadaniem tego ruchu jest 


podniesie- , 


OD WYNIKU WYBORÓW. 


wykazał ujemne skutki tego stanu rze 
czy dla rozwoju miast i dla rozwoju 
państwa. Następnie wykazał, że po 
przewrocie majowym Marsz. Piłsud- 
ski wysnwając na pierwszy plan spra 
wy gospodarcze, stwarza nową plat- 
formę dla Indności miejskiej do pozy- 
tywnej wsnółpracy, do rozwoju, dłate- 
go w interesie miast i stanu średniego 
leży ten rząd popierać. 


W dalszym ciągu nwwcda zazna 


CHAOSU. — PRZYSZŁOŚĆ PAŃSTWA ZALEŻY 


nację wyborczą do Sejmu i Senatu po- 
stradały niemal w zupełności repre- 
zentację w ciałach prawodawczych, 
możności vůzyskania praw im należ- 
nych przez samoistny wybór swego 
zasiępttwa, 3) przyśpieszenie reformy 
samorządów, 4) ożywienie ruchu brdo- 
włlanego, 5) sprawiedliwy i odpowiedni 
rozkład danin i podatków państwo- 
wych na wszystkie warstwy lmdności, 


| 6) reforma szkolnictwa ze szczególnem 


czył, że zadaniem stanu średniego na . 


dalszą metę jest odbudowanie pol- 
skich szlaków handlowych i niesienie 
kultury polskiej na Wschód. 

Co do zadań najbliższych Obozu 
na naszym terenie jest niem także 
pokierowanie akcją wyborczą, aby wy 
dobyć £ trzech województw małopol- 
skich taką ilość mandatów, ażeby się 
okazało w słosunkn do mniejszości na 
rodowych, że jesteśmy istotnie gospo- 
darzami w tej części kraju.  Mowca 
zukończył również wczwaniem do po- 
pierania bezpariyjnego Rloku wspól- 
pracy z Rządem. 


pnie delegaci 
stowarzyszeń j organizacji, a miano- 
wicie: im. rękodzioła prez Pammer, c 
postulałach kupicectwa prez. Maksy- 
móowicz, im. S. N. O. P. dr. Danielski, 
pobudzenzu ruchu wyborczego wśród 
nebicł, im. Kela Mieszczanck p, Ciri» 
uowa, im. robotników 
grunte  socjaligtyeznym za związ- 
kiem z Obozem Gospodareżym p. War» 
konyi, wreszcie przemówił posel Ma- 


034.81: 
PoZCNIUWI I 


o 


iestojących na ; 


uwzględnieniem  szkolmictwa zawoło- 


wego, 7) uregulowanie uposażenia i 


stosunków prawnych urzędników pań- | 


stwowych, oraz podniesienie autoryte- 
tu urzędmika jako onganu administra- 
cji państwowej. 8) pop eranie przemy- 
slu i rzemiosła przez należytą opiekę 
nad wytwórczością przemysłową, 
opieka nad kupiectwem przez organi- 
zacię handlu i celową politykę kredy- 
tową, 10) 
stwa społecznego do stosunków go- 
spedarczych stanu średn'ego, a w 
szczególności knyiectwa i rzemiosła, 
11) zwalczanie szkodliwych kisrun- 
ków etatyzmu, 12) dostosowanie orya- 
niracji kredytowej do warunków i po- 
trzeb rodz mego gospodarstwa, decen- 
tralzauję kredytów. 


9) ; 


dostosowanie ustawońawe- i 


Zjazd stwierdza w związku z ode- , 


zwą ogłoszoną przez Komitet Obozu 
Gosmadarczego, że jent nakazem chwii, 
by stan średni zjednoczył się i skonso- 
łidował, Wobec szczególnej wagi tego- 


' rocznych wyborów dla wschodn ej czę- 


| nowiki, wskazując ma trudne zadanie. 


p 


nie znaczenia miasł w państwie i ich 


rozwój ekonomiczny, a środkami dv 
celn zjednoczenie przedstawicieli ró- 
żnych klas stanu średniego, a to inte- 
ligencji zawodowej, przemyału, ręko- 


dzieła i knpiectwa na platformie pra- 


cy gospodarczej, bez względn na przy- 
należność partyjną. 
Następnie mowca przedstawił bez- 


pośredni cel zjazdu, to jest utłosun: | 
kowanie się do akcji wyborczej co 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi ze 


względu na to, że od wyniku wytho- 
rów zależeć będzie przyszłe ukształ- 
towanie się stosunków w państwie. 

Po zagajeniu min. Stosłowicza na- 
słąpił wybór prezydjem, do kiórcgo 
powołano jako przewodn. min. Słe- 
słowicza, jako wiceprezesów pp. Mak- 
symowicza i delegala wojew. stani- 
sławowskicego wicepr. Dąbrowskiego. 
Do prezydjum honorowego  zaproszo- 
no delegata prowincjonalnego p. Lo- 
renza, Olszańskiego oraz prez. Las- 
kownickiego, prez. Pammera, dra Da- 
nielskiego i dra Snikowskiego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
wygłosił obszerny referat dr. Marceli 
Ghlamtacz, przedstawiając program 
Obozu Gospodarczego. Zaznaczywszy 
że w Polsce miaała, a w szczególno- 
ści slan średni nie miały w Sejmie 
przedstawicielstwa swoich interesów. 


DZIŚ, NIE JUTRO 
kup puder „„Hygenol*, jeżeli chcesz pie- 
lęgnować racionałnie swoje dziecko. An- 
tyseptyczny, zapobiega odparzeniom cia- 
ła, polecony przez powagi lekarskie. 991 


jakie Obóz Nospodzrewy ma do sp™l- 
nienia i wzywając wszystkich do wy- 
trwalej wspólpracy tak w organizacji 
sianu średniego, jak i w akcji wybor- 
czej, 

Nakoniec Zjazd uchwalil przez a- 
klumacię nestępujące rezolucje: 

Zjazd Wojewódzki uznaje jako na. 
czetne poztulały Okozu Gospodarczego 
stanu 5redniego: 1 wamecrierie wła- 
dzy wykonzwczej, 2) zapownianie mia- 
stom, klóre przez clrowiązującą ordy- 


65-ią rocznicę 


ści Małepolsk ii nievdzownei koriecz- 
nońci solidarnego przy nich wystąpie- 
nia Obóz Gospodarczy, wskazując na 
swą zo} darność, apeln,e do wszystk ch 
polskiok stronnictw i ugrupowań, by 
ukończyły czem rychlej toczące się u 
kiady i połączyły się w jednym bloku 
wyherczym współpracy z Marszałkiem 
Piłsudskim. 

Zjazd oświadcza sg za poparciem 
keznartyjnego bloku współpracy z rzą- 
dem i wzywa wszyvsikie warstwy 
wchołzace w skład Obozu Gospodar- 
czego, by zolidarnie i tes wyjatku od- 
dałv swe uosv na listę teao klokm. 


powsłania siycznicw go. 
NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW. — DEFILADA POD POMNI- 
KIEM MICKIEWICZA. — PRZED KAPLICĄ POWSTAŃCZĄ NA WULCE. — NA 
CMENTARZU ŁYCZAKOWSEIY. — PORANEK W TEATRZE MAŁYM. 


Lwów Ft stvezn:" 

{jp} Wczoraj uczcił Lwów 65-tą rocz- 
picę powstania styczniowego szeregiem 
obchodów. 

O godz. 9-tej rano w kościele garnizo- 
nowym OO, Jezuitów odbyło się stara- 
niem wojskowości nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz uczestników powstania r. 
1863, W nabożeństwie wzięli udział: wi- 
cewoj. Gronziewicz, komisarz miasta Strze 
lecki, insp. armji gen. Norwid-Nengehaner, 
dowódca O. K. VI. gen. Sikorski, dca gar- 
nizónu gen. Zawistowski, gen. Głnchow- 
ski, dowódcy pułków, reprezentacja kor- 
pusu oficerskiego i podoficerskiego, dele- 
gacje wszystkich oddziałów wojskowych 
garnizonu lwowskiego, delegacje stowa- 
rzyszeń ze sztandarami. korpus kadetów 
ze szłandarem weteranów r. 1863 z pre- 


zesem Knczyńskim, wicepr. Bentkowskim 
i inn. 

Mszę św. Żałobną odprawił kapelan 
wojskowy ks. major Trunszkowski, poczem 
wygłosił podniosłe kazanie okolicznościo- 
we. Podczas nabożeństwa orkiestra 19 pp. 
odegrała na chórze utwory religijne. 

Po nabożeństwie odbyła się pod pom- 
nikiem Mickiewicza defllada oddziałów 
wojskowych. 

Staraniem MSO. odprawiono również 
w kaplicy powstańczej na Wulce naho- 
żeństwo Żnłobne, w którem wzięły u- 
dział delegacje kolejarzy i stowarzyszeń. 
Nadto urządziła MSO. na cmentarzn Ły- 
czakowskim wieńczenie grobów powstań 
ców r. 1883. Piękny ten akt hołdu dla 
bohaterów naszych wałk woinościowych 
odbył się przy udziale delegacji stowarzy 
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szeń oraz hufców szkolnych. Orkiestra 40 
p. ułanów towarzyszyła uroczystości, 
Pięknym aktem czci dla bohaterów był 
nakoniec Poranek urządzony w Teatrze 
Małym przez MSO Poranek rozpoczęła 
orkiestra 26 pp. odegraniem wieńca pieśni 
polskich, poczem major Klink złożył wy- 
razy czci i hołdu powstańcom. Zebrana 
na sali publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć weteranów: „Niech żyją!“ Orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn narodowy. 
Następnie mówił o powstaniu dr. Boro- 
wiec Józef, poczem rozpoczęła się część 
muzykalna z udziałem m. i. Siemaszko- 
wej, chóru prof. Adamczaka i wielu in- 
nych. O godz. 4 odbyło się doroczne 41 
zebranie Tow. wzajemnej pomocy uczest- 
ników powstania. Po sprawozdanin z 
działalności Towarzystwa złożonem przez 
prez. Kuczyńskiego, wyrażono podzięko- 
wanie władzom rządowym i wojskowym 
za opiekę nad Towarzystwem. Następnie 
odbyło się tradycyjne zebranie towarzy- 
skie, w którem uczestniczyli gen. Norwid- 
Nenschauer, gen. Sikorski, gen. Głn- 
chowski, ger. Zawistowski oraz. przed- 
stawiciele wyższej wojskowości, korpusu 
oficerskiego i korpusu kadetów, 


Rozdział strenn'ctwa 
Ghrześcii ańsko-Narod. 


na stronnietwo Ch. N, i Chrz Stron. Rol- 
nieze. 

Warszawa, 22, stycznia. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu zarządu giównego stron- 
niectwa Ch. W. dnia 21, bm. ustalono, że 
istnieje rozbieżność stanowiska politycz- 
uego uchwał prezydjum politycznego 
stronnictwa Ch. N. z dnia 15. stycznia br. 
w sprawie wyborów oraz zwolenników 
stanowiska  Komitetn  Zachowawczego. 
Wobec powyższego postanowiono prze- 
prowadzić rozdział stronnictwa. Zwolen- 
nicy uchwał prezydjum politycznego z 
dnia 15. stycznia br. zachowują nazwę 
stronnictwa Ch. N., zwolennicy drugiej 
grupy przybrali nazwę Chrześcijańskiego 
Stronictwa Rolniczego. Postanowiono, że 
p. A. Żółtowski i Zygmunt Leszczyński 
zawiadomią łącznie wszystkie oddziały, a 
za ich -pośrednictwem wszystkich człon: 
ków stronnictwa o powyższem postano- 
wieniu. Z obecnych na posiedzeniu człon- 
ków zarządu i zastępców utworzyły obie 
grupy swe tymczasowe zarządy. 

Stronnictwo Ch. N.: Jerzy Ciechanow- 
ski, Wit. Czartoryski, K. Czartoryski, Stef. 
Dąbrowski, T. Jełowiecki, M. Jaroszyń- 
ski, A. Jundziłł, St. Stroński. W. Szadur- 
ski, ks, A. Wyrębowski, A. Żółtowski i L. 
Żółtowski. 

Chrześcijańskie Stron. Rolnicze: S. Ci- 
szewski, A. Dworski, K. Grodzicki, St. 
Humnicki, S. Komorowski, Z. Leszczyń- 
ski, J. Madeyski, A. Morstin, W, Ozimi- 
na, K. Papara, A. Piasecki, M. Rudziń- 
ski, G. Świda, W. Szujski, S. Ostrowski. 

Prezesem Stron. Chrz. Roln. zostanie 
prawdopodobnie p. Leszczyński, wiceprez. 
pp. W. Ozimina i M. Rndziński. Lokal 
pozostaje własnością Stronnictwa Chrz. 
Rolniczego. 


KS. PRYMAS HLOND W NEAPOLU. 
Rzym, 22. stycznia. (Tel. G. P). W 
sobotę popołudniu ks. prymas Hlond 
odjechał stąd do Neapolu, gdzie ma od- 
prawić mszę św. w niedzielę rano. W 
Neapolu czynione są wielkie przygoto- 
wania w celu uroczystego przyjęcia 
prymasa Polski. Po mszy św, ks. kar- 
dyna? Hond ma odwiedzić ks. kardy- 
nałą Ascalessi, następnie zwiedzi parę 
instytucyj katolickich i wyjedzie popo- 
łudniu z powrotem do Rzymu. dokąd 
przybędzie w niedzielę wieczorem. 
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W SPRAWIE ZAPOMOGI DLA URZĘDNIKÓW W WYSOKOŚCI 45 PRC. 


Warszawa, 22 stycznia. (Tel. G. 
P.) Uchwałony pozez sobotnią radę 
ministrów wniosek nagły p. ministra 
skarbu w sprawie jednorazowego za- 
siłku dla funkcjonarjuszów państwo- 
wych, sędziów, prokuratorów, osób 
wojskowych oraz emerytów, wdów i 


KR ONIKA 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— —=— 

TEATR WIELKI: 

Poniedziałek, 23. bm. „Paganini“, 
przedst. popularne — ceny najniższe. 

Wtorek 24. bm. „Rycerskość wieśnia- 
cza“ i „Pajace', gość. w. Reychana. 


sidiyin 6. | a 
Poniedziałek 
Marcela p., Włodzim. 


TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek 23. bm. 
Seans“, ceny popularne, 

Wtorek 24, bm. „Tokująca Bogini“. 


2 
TEATR MAŁY: 


Poniedziałek, 23. bm. po raz osłaln: 
„Dudek*. Gośc. występ A. Fertnera. 

Wtorek 24. bm. g. 7.30 w. „Najszczę- 
śliwszy z ludzi“. Premjera. Występ Ant. 
F'ertnera. 


„Niezwykły 


x 

Dziś dzień zniżkowy w Tentrze Ma- 
łym. Arcywesoła farsa „Dudek“ z niepo 
równanym Antonim Fertnerem daną bę- 
dzię dziś wieczorem po cenach zniżonych. 

Jntro premjera w Teatrze Małym no 
wej komedji St. Kiedrzyńskiego Naj- 
szczęśliwszy z ludzi“, w której znakomi- 
ty gość warszawski, Antoni Fertner, stwa- 
rza nieporównaną kreację. 


x 
Repertnar Trupy Wileńskiej, sałą Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Poniedz. „Motke Ganef“ 
proc.). 
Wtorek „To co najważniejsze”. 


(zniżki 40- 


x 
REPERTUAR KINOTE. A RÓW: 

APOLLO: „Ćmy paryskie 

AVENTE: „Tajemnicza podr izka”, 

CASINO: „Tragedja ginącego miasła. 

CHIMERA: „Mąż na urlopie“, 

FATAMORGANA: „Ave Maria“. 

KOPERNIK: „Mogila Nieznanego Żol- 
mierza“ 

LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza” i 

MARYSIEŃKA: 
Żołnierza”. 

PALACE: „Kochanka torreadora . 

PASAŻ: .Trzej bledni rycerze". 

UCIECHA: „Trzej muszkieterowie, 

eean p 

Staraniem „Kola Pań Politechniki 
Lwowskiej“ odbedzie się 23 bm. drugi 
zbiorowy wykład. Prof. Dr. Ludwik Eber- 
man mówić będzie „O katastrofach łodzi 
podwodnych“ i Prof. Dr, Jan Sas Zubrzy- 
cki „O sztuce arabskiej* z przeźroczami. 
Wykład odbędzie się w sali II. (matema- 
tycznej, lewy parter) Politechniki Lwow- 
skiej. Początek o g. 7, koniec o 8 wie- 
czorem. Dochód przeznaczony na cele hu- 
manitarne, związane z Politechniką Lwow 
ską. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek w ogrodzie 
Kościuszki. Wczoraj popołudniu prze- 
chodząca aleją ogrodu Kościuszki Tynia 
Ulrich. żona kupca, zam. Podlewskiego 8, 
poślizgnęła się i upadła na ziemię, przy- 
czem złamała nogę. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy pozostawił ją w opiece domowej. 

(—) Aersztowanie złodzieji. Do aresz- 
łów policyjnych oddano wczoraj Wład. 
Orzechowskiego za kradzież futra i ubra- 
nia na szkodę Zdzisława Marmarowa, ó- 
raz Jóżefa Duikiewicza, który usiłował 
włamać się do spółdzielni wojskowej. 

c—— 


Mieszankę Bobma pije dziecko i 
starzec. 


—— a 


„MOGIŁA „Nicznamego | 


sierot, otrzyma sankcję prawną, jako 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Art. 1-szy tego rozporządzenia gło- 
si: „Pełniącym służbę na obszarze 
państwa polskiego  funkcjonarjuszom 
państwowym, wymienionym w usta- 
wie o uposażeniu  funkcjonarjuszów 
państwowych, funkcjonarjuszom 
dyrekcji lasów państwowych i nadle- 
śnictw, sędziom i prokuratorom, prak- 
tykantom i aplikantom oraz wojsko- 
wym zawodowym i zatrzymanym cza 
sowo w służbie czynnej oficerom re- 
zerwy, przyznaje się jednorazowy za- 
siłek w wysokości 45 prc. uposażenia 
miesięcznego“. 

Art. 2-gi rozporządzenia postana- 
wia: „Prawo do jednorazowego zasił- 
ku przysługuje pracownikom kontrak- 
łowym w służbie państwowej, pobie- 
rającym wynagrodzenie według grup 


uposażenia funkcjonarjuszów pań- 
stwowych“. 
Art. 3-ci: „Jednorazowy zasiłek w 


wysokości 45 pre. wynagrodzenia mie 


PENSJI MIESIĘCZNEJ. 


pracownikom kontraktowym w służ- 
bie państwowej, których całkowite 
wynagrodzenie miesięczne, ustalone 
w sposób ryczałtowy nie przekracza 
kwoty 1000 zł.; b) nieełatowym pra- 
cownikom kolejowym, stałym, daien- 
nie płatnym; c) ozasowym i próbnym 
pracownikom kolejowym oraz d) pra- 
cownikom dziennie płatnym, pobiera- 
jącym wymagrodzenie według grup u- 
posażenia funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 

Za podstawę obliczenia tego zasił- 
ku przyjmuje się nuposażenie mie- 
sięczne. 

Art. 4. Osobom, uprawnionym do 
pobieramia uposazenia emerytalnego, 
pensji wåowiej i sierocej, przyznaje 
się jednorazowy zasilek w wysokości 
45 pre. miesięcznego uposażenia eme- 
ryłalnego względnie pensji wdowicj 
lub sierocej. 

Art. 5. Jednorazowy zasilek wy- 
płacony będzie w dniach 25 stycznia 
i 10 marca br. w dwóch równych ra: 
tach. 


sięcznego przyznaje się również: a) 
. RRBONEIEE ELIM) E E 
MYE DŁO do go- TLE 44 daje obfitą, nie wy- 
lenta i sychającą pianę. : 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni w APOLLO l 


puika dramat p. t. 
iżki ważne. — — — 


ĆMY PARYSKIE 


Jutro wielkie arcydz. Schnitzlera p. t. MIŁO 5TKI. 


Ze sportu. 


ine Zgromadzenie 


Lwowskiego Kolegium Sędziów. 


SĘDZIOWIE LWOWSCY WYRAŻAJĄ 


VOTUM NIEUFNOŚCI P. A. OBRU- 


BAŃSKIEMU. 


Lwów, 23. stycznia. 


Ronstytnujące Walne £gromadze- 
uie I:wowskiego Okręgowego Koleyjna 
Sędziów Piłki Nożnej odbyło się wczo- 
raj przy udziale 30 sędziów. Walnemu 
Zgromadzeniu przewodniczył prof. Drę- 
giewicz. Przebieg Walnego Zgromadze- 
nia był burzliwy, a zwłaszcza gorąco 
dyskutowano nad wyltreśleniem dwu- 
nasm sędziów tutejszego okręgu przez 
Komisję Admimisiracyjną. Na wniosek 
p. Br. Wildera uchwalono 27 głosami 
na 30 głosujących votum nieułności p. 
A. Obrubańskiemu jako przewodniczą- 


cemu lwowskiej komisji kwalifika- 
cyjnej, 
Równocześnie polecona delegalom 


na Walne Zgromadzenie Polskiego Ko- 
legium Sędziów w Warszawie zażądać 
rewizji sprawy skreślonych sędziów. 
Przez aklamację przyjęto do wia- 
domości uchwałę Komisji Administra- 
cyjnej, mianującej p. prof. Dręgiew- 
cza i p. Fr. Bodlera sędziami nadzwy- 
czajnymi Za zastugi położone około 
rozwoju sportu lwowskiego. Zatwier- 
dzomo statut ramtowy, oraz wybrano 
Zarząd w następującym skladzie per- 
sonalnym: Prezes p. por. Usarz Fran- 
ciszek, wiceprezes p. Grabowski Broni- 
sław, sekretarz p. Przybylski Tadeusz, 
członkowie Zarządu: Markus Józef i 
St. Tarczyński. W skład Komisji Rewi- 
zyjnej weszli: inż. Ł. Bnolnik. Br. Wil- 


| der i inż. Zweig. Delegatami na Walne 


( 


Zgromadzenie P. K. S. mianowani zo- 
siali pp. por. Usarz i Markus. 
każ 
TURNIEJ HOKEJOWY „DZIENNIKA 
LWOWSKIEGO". 
Lwów, 23. stycznia. 

Wczoraj rozpoczął się na torze 
hokejowym Pogoni turniej hokejowy o 
nagrody: - Redakcji „Dziennika Lwow- 
skiego”, który dał następujące wyniki. 

LTŁ. — Lechja 2:0, Bramki zdobył 
Hemerling. Sędziował p. Wacław Ku- 
char. 

LTE. — Czarni 4:1, Bramki strze- 
HH dha LTE. Hemerling (3) i Sabiński 
(1), zaś dlą Czarnych Lemiszko. Sę- 
dziował p. Wacław Kuchar. 

Poyoń — Lechła 6:1. Bramki strze- 
lili Wacek Kuchar (3), Maurer (2) i 
Zimmer, zaś dla Lechji jedna samobój- 
cza. Sędziował por, Theuer. 

Czarni — Lechja 2:2. Bramki dla 
Czarnych zdobyli Lemiszko (1) i 
Strzelecki, zaś dla Lechji Sokołowski i 


Rondzisty. Sędziował p. Wacław Ku- 
char. 
Pogoń — LTE 1:0. Zwycięzką 


bramkę zdobył! Zimmer. Sędziował por, 
Theuer. 


— f 
PIŁKA NOŻNA. 

Zawody w Piłce nożnej rozegrane na 
Górnym Śląskn: Policyjny K. S.—Pogoń 
5:2, IKS. Tarnowskie Góry—Brzeziny 10:0, 
Slavia Rudy—0. 6 Mysłowice 3:3, Pogoń 
Bytom—Naprzód Ruda 0:2. 
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Chłopi domagają się, by 
Marsz. Piłsudski kandy- 
dował do Seimu. 


Warszawa, 22. stycznia. (Tel. G. P.) 
W szeregu gmin ludność włościańska, 
przedewszystkiem uznając wielką pracę 
Marszałka Piłsudskiego, jakotoż wyraża- 
jąc hołd dla Jego oosby i uznanie dla 
dzieła przezeń dokonanego, nadsyła te- 
legramy z prośbą, by Marszałek zgodził 
się postawić swoją kandydaturę. Najcha- 
rakterystyczniejsze pod tym względem są 
intencje ludności z Podhala i Tarnohrze- 


; skiego, skąd ostatnio już przesłano re- 


zolucję, opracowaną na polecenie zebra- 
nych na wiecu przez specjalny komitet. 
Rezolucja brzmi: „Komitet niżej podpi- 
sany, czyniąc zadość życzeniu ogółu, pro- 
si Cię, Najdostojniejszy Panic Marszaf- 
ku, racz łaskawie postawić na okręg 46 
Swoją kandydaturę która z entnzjazmem 
zostanie przez ogół Indności przyjęła ł 
przyczyni się w wysokim stopniu da 
złagodzenia walk partyjnyceh.* 

o 


Odpowiedź Brianda na 
ostatnią notę Keiloga. 


Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 
Ogłoszona tu została odpowiedź Brian- 
da na ostatnią notę sekretarza stanu 
Kelłoga, Odpowiedź Francji godmi się 
na propozycję Sianów Zjednoczonych, 
ażeby projektowana umowa była wie- 
lostronna, ale wyraż ajednocześnie po- 
glad, że Ameryka powinna liczyć się z 
tem, iż państwa będące członkami Li- 
gi Narodów, podpisały w wrześniu Z. r. 
wspólnie powziętą rezolucję, natalają- 
cą, że połępić należy jako zbrodnię 
międzynarodową tylko wojną napast- 
niczą, a zarazem zalecającą rozwiązy- 
wanie wiszelkich konfliktów w drodze 
pokojowej. Francja, twierdzi. odpowiedź 
Brianda, jest gotowa współdziałać w 
usiłowaniach Stanów Zjednoczonych 
wszelkimi środkami, dającymi się po.: 
godzić z faktyczną sytuacją, wynika- 
jącą z przyjętych przez Francję zobos. 
wiązań międzynarodowych. Francja 
chętnie przyjęłaby wszelkie projekty, 
pozwalające na pogodzenie uroczystego 
potępienia wojny z międzynarodowemi 
zobowiązaniami różnych narodów £E 
z troską każdego poszczególnego pań- 
siwa o jego bezpieczeństwo 

—o 


ECHA ZAJŠCIA W ST. GOTHARD. 
- Budapeszt, 22 stycznia. (Tel. G. P) 
Komunikują półoficialnie, co nastę- 
puje: Podczas urzędowej ankiety, prze 
prowadzonej w dniu 17 bm. przez au- 
strjackie i węgierskie władze celne i 
kolejowe w sprawie wykrytego na 
słacji Sł. Gothard transportu broni, 
stwierdzono, że austrjaccy urzędnicy 
celni po powzięciu podejrzenia co do 
transportu, zażądali od władz węgicr- 
skich cofnięcia wagonów na teryto- 
rjnm austrjackie. Jednakowoż wladze 
węgierskie na stacji St. Gothard od- 
mówiły spełnienia tego żądania, za- 
zmaczając, że zażądały instrukcji od 
swojej władzy zwierzchniej. Obecnie, 
po wyjaśnieniu szeregu szczegółów do 
tyczących transportu, węgierskie wła- 
dze celne i kolejowe zwróciły się dnia 
20 bm. do władz austrjackich, dekla- 
rujac gotowość spełnienia pierwotnego 
żądania władz anustrjackich cofnięcia 
wagonów na terytorjum Austrji. Wla- 
dze austrjackie dnia 21 bm. udzieliły 
odpowiedzi odmownej. W tym stanie 
rzeczy władze zgodnie z obowiązują- 
cym regulaminem zwrócą się obecnie 
o wyjaśnienie do firmy, która rzeczo- 
ny transnort wyekspedjowała 
a l > 


Str. 4 


Londyn, w styczniu. 

(e). Ruch kobiecy w Chinach test 
bardzo silny. Już w końcu 19-go wie- 
ku zwolennicy reform domagali się 
równouprawnienia kobiet. "W wieku 
20-tym, a zwłaszcza od rewolucji r. 
1911 dążenia te częściowo są realizo- 
wane, W dużych miastach widuje się 
kobiety wszystkich ster swobodnie 
krążące po ulicach i sklepach, tańczą- 
ce w dancingach wielkich hoteli, jeż- 


dżące konno i kierujące samocho- 
dami. 
W społecznem życiu chińskiem 


znamionuje to 
ogromny przewTrót, 

tembandziej, że świeżo zdobyta wol- 
ność dochodzi do granic bardzo dale- 
kich, niekrępowana tradycją obycza- 
jową. Dotąd bowiem kobieta nie egzy- 
siowała jako jednosika społeczna, 
więc tradycja nie mówi nie o jej za- 
chowaniu się poza domem i nie zamy- 
ka jej dostępu do niczego. Żaden za- 
wód nie jest dla miej w zasadzie nic 
dostepny, Już dziś są w Chinach ko- 
biety lekarki, wędziowie, bankierki, 
dziennikarki, Jedynie prawa politycz- 
ne, które zresztą wobec panującego 
tam obecnie chaosu, mogłyby być tyl- 
ko zupełnie teoretyczne, nie wszędzie 
zostały um przyznane. W niektórych 
prowincjach kobiety głosują już jed- 
nak na równi z mężczyznami, a nawet 
w prowincji Hunan w r. 1921 jedna z 
nich weszła do parlamentu, Ohińska 
partja nacjonalistyczna stoi na stano- 
wieku równouprawnienia politycznego. 

Od r. 1922 istnieją dwa wielkie 

związki kobiece, 

walczące o równe prawa. Program ich 
głesi uzyskanie stanowiska równego 
mężczyznom, wolność wyboru męża, 
równe prawa spadkowe, ochronę ko- 
biety pracującej, a wreszcie zniesienie 
konkubinatu. 

Najciekawsze 
statnie. 


jest zagadnienie o- 


Konkubinał chiński 


daleki był zawsze liczbowo od: osła- 


wionych hkaremów tureckich, lecz mi- | 


ino to stał się bardzo ważnym czyn- 
nikiem życia społecznego. Zapewniał 
rodzinom męskich potomków, każdej 
zaś kobiecie swoistą cześć, byt życio- 
wy i macierzyństwo, Nadawał rów- 
nież życiu chińskiemu odrębny, 
wolny od erotyzmu 
charakter, który dziś jeszcze uwidacz- 
nia się choćby w tem. że nie widać ni- 
gdzie w tym kraju popularnych gdzie- 
indziej 
zakochanych parek. 

Umożliwiając wreszcie Chińczykom 
zadawałanie instynktów polygamicz- 
nych w obrębie własnego domu, chro- 
nił ich od dramatycznych konfliktów 
uczuciowych, które tak dużą rolę od- 
grywają w życiu społeczeństw zachod- 
nich, kobietę zaś pozbawiał wagi czyn- 
nika niebezpiecznego. Tak zw. 

dernony kobiece 


Z błagałną prośbą udaje sią uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Adrninistra- 
cji dla Wiktor“ 


Faing 


mogłaby wywołać jakieś niepożądane 


„GAZETA PORANNA" 


DUM 


byty w Chinich zjawiskiem nieistnie- 
jącem. 

Oczywiście jednak system ten o- 
pierał się na wielkiem moralnem po- 
krzywdzeniu kobiety. To też wzrasta- 
jące w Chinkach poczucie godności 
własnej musiało doprowadzić do wy- 


i, swch SMOKĆ 
lie znają znzełnie tzw. „demonów” kob ecych. 


EWOLUCJA EMANCYPACJI KOBIET CHIŃSKICH, — OPANOWANIE „MĘSKICH* ZAWODÓW. —- UREGULO- 
WANIE KWESTJI KONKORDATU. — W CHINACH NIE ISTNIEJE WYBUJAŁY EROTYZM. 


z dnia 24. stycznia 1928, 


stąpienia przeciw niemu. Teraz już ko- 
bieta chińska nie chce być w życiu 
rodzinnem i uczuciowem 

bierzym objekteń, 
chce brać w niem udział równorzęde 
ny jako jedyna partnerka mężczyzny. 


ORYGINALNA PARA. 
Sławny przyrodnik angielski, profesor Newcombe posiada w domu istną me- 
nażerję niczwykłych zwierzątek. Oto dwaj ulubieńcy przyrodnika: olbrzymi szczur 
ze wschodniej Afryki i mała, biała myszka. W zadziwiającej harmonji posila się 


ta oryginalna para. 


19-letni zwyrod 
i jego 16-leini pomocnik. 


ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA MOR DERCY 12.LETNIEJ DZIEWCZYNKI. 
— MŁODOCIANI ZBRODNIARZE MA JĄ ZA SOBĄ SZEREG MORDERSTW | 
I RABUNKÓW. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(c) Dzienniki wrzed kilku tygo- 
dniami przyniosły opis strasznej zbrod 
ni, dokonanej w Los Angelos na 12-let 
niej dziewczynce, Marian Parker. 
iprzaz 16-latniego 'zwyrodnialca Wil- | 


| przem € 


Usiłowane uprowadzenie 


aE N 


nialec 


Hama, Edwarda Hickmana. Najnow- 
szo pisma amerykańskie podają dal 
sze wyniki śledztwa sądowego i pegli- 
cyjnego z tej 

ohydnej zbrodni. 
pedstawie zeznań wielu osóh 
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EZ OZ 
i konfrontacji ich że zbrodniarzem, u: 
stalono, że miał on wspólnika 16-let- 
niego, Willoughby Hunta z Alhambry. 
Chłopak ten umożliwił! Hickmanowi 
ucieczkę i dopomógł mu do porzuce- 
nie w różnych okolicach miasta kitku 
części z poćwiartowanych 


zwłok Harian. 


Pozatem ustalono, że dwaj przyja- 
ciele-zbrodniarze przed rokiem w wi- 
gilję Bożego Narodzenia dokonali na- 
padu rabunkowego na sklep apteczny 
w Rose Hill, podczas którego zamor- 
dowali właściciela sklepu Iwy Tomsa 
Popełniając pierwszą zbrodnię, jedev 
liczył lat 18, a drugi 15. 

Oprócz tego dwaj wspólnicy do. 
konali w ciągu r. 1927, około 


trzydziestu napadów 


rabunkowych w Los Angelos i naj- 
bliższej okolicy, podczas których ucie 
kając przed pościgiem, ramili kilka o- 
sób. Zrabowane pieniądze , zabierał 
przeważmie Hickman, dając *luntowi 
tylko „„odczepne” na 
cakierki, kino i papierosy. 

Rozumie się, że Hunta natychmiast 
po slwierdzeniu jego stosunków z 
Hickmanera, aresztowano. 

Rodzice Fliickmana zwrócili się de 
adwokała Walsha z Kansas City, z 
prośbą o przyjęcie obrony . zbrodnia- 
rza, ponieważ żaden adwokat z Los 
los nie chciał się podjąć obrony. — 
Walsh początkowo przypuszczał, że 
mu się uda złagodzić karę, jaka cze- 
ka zbrodniarza przez zaryzykowanie 
przypuszczenia, że mała Marian 
zmarła ze strchu. Jednak rachuby ad- 
wokata zawiodły, gdyż 

sekcja zwłok 
ustaliła ponad wszelką wątpliwość, że 
dziewczynka zamordowana została w 
gwałłowny sposóh przez udnszenie. 

Zbrodniarz nie może liczyć na żad- 
ne okoliczności łagodzące. Po rozpra- 
wie ji wyroku zawiśnie 

na szubienicy, 
która jest w Los Angelos narzędziem 
kaźni dla skazońców. 

Hunta czeka kHkunastoletnie wię- 
zierie. k 


nerki. 


mf 
pa 


NERWOWA GÓRKA „KRÓLA WĘGLOWEGO”, — PRZYJAZD DO PARYŻA. — NIE WOLNO JEJ PRZEBY- 
WAĆ W SAMOTNOŚCI. — POD OPIEKĄ ENERGICZNEJ PARYŻANKI — NIEOCZEKIWANA WIZYTA W NOCY. 
ŻĄDAMY WYDANIA PANNY HARTWELL. — INTERWENCJA POLICJI. 


Paryż, w styczniu. 

(H.) Ciekawa afera, do której wmie- 
szani są bogaci Amerykanie), rozegra- 
lą się niedawno w Paryżu i obudziła 
wielką seuzację.., 

Przed kilku miesiącami przybyła do 
Paryża  cómka  miljardera Hartwella. 
zwanego w Bostonie „królem wego- 
wym“, w towarzystwie francuskiej se- 
kretarki. Piękna, 17-letnia dziewczy- 
na miała z polecenia lekarzy spędzić 
parę miesięcy we. Francji, ydyż jej sil- 
na nerwowość wymagała zmiany oto- 
czenia. Obie panie zajechały do luksu- 
sywogo hoielu na Avenue des Champs 
Elysćes. 

Młoja miss Hariwell, zwana w Tu- 
*zinnem mieście „niesamowitą  pięk- 
nością* („The fatal beauty'), miała — 
stosownie do ojca woli. — stale prze- 
bywać w towarzystwie owej Francuzki, 
gdyż samotność nerwowej dziewczyny 


R O a H 


skutki. 


Przed kilku dniami chciała jednak [f 
pana Clement, towarzyszka Amery- | 
kanki, wyjechać na parę dni celem | 
odwiedzenia rodziny. Powierzyła za- 
tem na ten czas swoją pupilkę opiece 
dobrej przyjaciółki, niejakiej pani 
Aubró, która przyrzekła czuwać bacz- | 
nie nad piękną milionerką. Pannie 
Hartwell wolno było wychodzić tylko 
w towarzystwie dwóch bogatych Ame- 
rykanek, pani Chanos i jej córki. 

Obie Amerykanki zapraszały dziew 
czynę od czasu do czasu na herbatę | 
do siebie. Skoro jenak mss Hartwell 
zachorowała na lekką grypę, musiały 
naturalnie ustać te wizyty. 

Pewnej nocy, o godzinie 1-ej  zja- 
wilo się przed domem pani Aubrć | 

| 
| 


kilka samochodów., 


a wśród nich wóz sanitarny. Kilką 
osób, mężczyzn 1 kobiet, wysiadło 


i dzwoniąc gwałtownie zażądało 
dzenie się z panią Aubre, 


wi- 


Wizyta c tak niezwykłej porze wy: 
dała się p. Aubre conajmniej bardze dzi 
wną, toteż nie otwierając drzwi, wda- 
la się w rozmowę z niezwykłymi gość» 
mi. Poznała głos pani Chanon. którą 
oświadczyła, że przybyła, aby zawieżć 
pannę Hartwell do sanatorium. Pani 
Aubrś oumówiła wydania powierzonej 
jej dziewczyny, Kiedy jednak towarzy- 
stwo nie ustępowalo i poczęto dobijać 
się do drzwi, zaalarmowała pani Au- 
bre telefonicznie 


policję. 


Całe towarzystwo zaaresztowano i po 
stwierdzeniu identyczności, puszczonę 
później na wolną stopę. 


Ojciec panny Hartwell, bawiący w 
tym czasie na Florydzie, uwialorniony 
c tem usiłowanem porwaniu córki. 
ma przybyć do Paryża, celem wyświe- 
lienia tej tajemniczej i sensacyjnej 
afery. 


U SAAYWTOWÓW WANIATA Z 
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„Mogłem cię odrazu zadenuncjować, wysłać na 
szubienicę. Nie zrobiłem tego... Sądzę, że powinieneś 
mi być jednak za to trochę wdzięczny. 

Keith, siląc się na spokój, odparł: 

— W takim razie powiedz, w jakim celu byłeś 
nazajutrz rano po moim przyjeździe u Mac Dowella, 
i co mu wtedy o mnie mówi.eś?... Mac Dowell dał 
mi to jasno do zrozumienia... Nie uwierzył ci, — 
na twoją denuncjację wzruszył tylko lekceważąco 
ramionami. 

Szan-Tung uśmiechał się ciągle: 

— Och, przecież ja nie twierdziłem nie pe- 
wnego... «Chciałem tylko przygotować sobie teren. 
Ograniczyłem się na rzuceniu przypuszczenia, nie 
przytaczając żadnych dowodów, Ale postaram się 
o te dowody, skoro zajdzie potrzeba. Rozgłoszę to 
po całem mieście — i Mac Dowell będzie wkońcu 
musiał uwierzyć. Wystarczy pięć minut przesłucha= 
nia cię, — a całe oszustwo się wyda, 

John Keith nie próbował nawet dyskutować. 
Byłoby to tylko niepotrzebną stratą drogiego czasu. 
— I to już wszystko? = spytał krótko, 

— Zapomniałem ci powiedzieć, że w czasie 
mej ośmiodniowej nieobecności pojechałem autem 
do Winnipeg. Tam udało mi się po uciążliwych 
poszukiwaniach odnaleść dawnego kolegę Conniatona, 
którego zręcznie wybadałem. Opowiedział mi on 
wiele cennych szczegółów z przeszłości Connistona, 

„Dowiedziałem się od niego między innemi, że 
prócz owej sztucznej blizny na czole powinieneś 
mieć jeszcze drugą większą na plecach, pochodzącą 
od pazurów niedźwiedzia polarnegjo, 
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„Przytaczam ci ten drobny szczegół na dowód, 
że mam jak na;dokładniejsze informacje o Conni- 
stonie. Owego człowieka, o którym ci mówiłem, 
można bez trudu sprowadzić do Prince- Albert. 
Ale, — powtarzam, — nie żywię wobec ciebie 
żadnych wrogich zamiarów. 

Zaległo milczenie. Keith głaskał ręką kolbę 
mkrytego pod bluzą rewolweru. 

— Widzisz tedy, —— podjął Szan-Tu1g, ` — że 
życie twoje do mnie należy. Mogę cię zgubić lub 
ocalić. Na tym punkcie zgadzamy się chyba obaj? 

Keith skinął niewyraźnie głową. 

— Natomiast ty możesz mi być pożytecznym, — 
ciągnął dalej Chińczyk, —= P móż mi, a nic ci złego 
nie zrobię. I owszem, =- obaj dobrze na tem wyj- 
dziemy i będziemy szczęśl.wi. Ty będziesz mógł za- 
trzymać dla siebie siostrę Connistona... a ja będę 
mógł w spokoju zażywać szczęścia przy boku mej 
jasnowłose! br gini, Miriam Kirkstone. 

= Domyślałem się tego, — wtrącił Keith. == 
Mów dalej... 

Ko zdawał się wahać przez chwilę. Starał się 
wyczytać z twarzy Keitha, co naprawdę kryje się 
pod maską zimnej obojętności. 

= Prawda, — podjął po chwili, — ty ko h'sz 
piękną siostrę Derwenta Connistona? Czemuż jabym 
nie mógł tak samo kochać córki sędziego Kirkstone? 
(8) widzisz, tam, na tem podwyższeniu, leży jej foto- 
grafja i pukiel jej ślicznych włosów, który mi sama 
dała. Kiedy tu wszedłeś, modliłem się do tych bezs 
cennych przedmiotów. 

W oczach Szan-Tunga zapłonęły krwawe ognie, 
Nie była to miłość, lecz rodzaj seksualiej histerji, 
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co owładnęła sercem Chińczyka, Straszne to robiło 
wrażenie, straszne i ohydne. 

Widocznie Szan-Tung wyczytał z twarzy Keitha 
(ego myśli, gdyż zakrzyknął z uniesieniem: 

— Wiem d b ze, co w tej chwili myślisz. Na- 
turalnie! J.stem przecież Chińczykiem! Żórtym! Za- 
wsze tylko żółtym! 

Ale ochłon .ł szybko, usmiech wrócił mu na usta, 

Łagodnym, pieszczotliwym niemal głosem za- 
czął mówić: 

— W prowinci Pe czi-li leży sławne miasto 
P:-K ng, stolica Cn. Prowincja ta graniczy od 
południowego wschodu z prowincją Szan- Tung, 
gdzie rządzili moi przodkowie od wieków, od dłu- 
gich wieków. j 

„Mój dziadek był mandarynem ósmej klasy, 
mój ojciec mandarynem dzewiątej klasy, a więc 
najwyższym dosto,nikiem, Wychowałem się w jego 
pałacu, w Tsi-Nan, nad morzem Źóltem, 

„Ja, książe Kao, najstarszy z jego synów, wya 
słany zostałem przez ojca do Ameryki, by tam do- 
itńszyć stud ów i nauczyć się angieiskiego języka. 
Po ukończeniu edukacji wróciłem do Chin. Tam 
uknułem spisek przeciw panującej dynastji. Ne po- 
wiodio mi się, — musiałem uciekać, by ratować 
własne życie, 

„Żyję na wygnaniu, — ale w żyłach mych 
plynie szlachetna krew mych dostojnych przodków, 
Ty jeden tylko i Miriam Kirksłone wiecie, kim jestem 
naprawdę... A teraz, gdy już wiesz wszystko, czyliż 
sądzisz nadal. że dla córki sędziego Kirkstone zwią- 
zek ze mną byłby czemś ubliżająceme 
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Tung. Dyplom opatrzony był urzędową pieczęcią 
uniwersytetu, 

Chińczyk uśmiechał się, — tym swoim zdaw- 
kowym łagodnym uśmiechem, w którym wyczuwało 
się pewną dumę i pewną poblażliwość dla tego oto 
Johna Kei ha, co ośmie'ał się pogardliwie traktować 
Szan- Tunga, nie znając jego właściwej wartości. 

— Jestem księciem Kao, — oświadczył, — 
wygnano mnie z ojczyzny z powodów politycznych, 
które nas w danej chwili zupełnie nie obchodzą. 
Nie lubię chwalić się publicznie moją rangą i mem 
nazwiskiem, Ale chciałem, abyś ty wiedział dokła- 
dnie z kim masz do czynienia, — zanim rozmó- 


'wimy się ostatecznie, 


Keith, nieco oszołomiony, odpowiedział tylko 
lekkiem chrząknięciem, które rozmaicie można sobie 
było tłumaczyć, 

Szan- Tung, nie troszeząc się zupełnie o sty- 
gnącą herbatę, zwinął napowrót pergamin i schował 
do szafki, Poczem wrócił do stolika i utkwił w go- 
ściu swym spojrzenie swych chytrych, demonicznych 
oczu. Tonem napczór zupełnie spokojnym zaczął 
mówić: 

= jesteśmy obydwaj sobie równi, — różni 
nas jedynie kolor skóry. Pomówimy ze sobą jak 
dwaj mężczyźni, 

„Już pierwszego dnia, kiedy cię spotkałem 
w biurze Mac Dowella, poznałem odrazu, że ty nie 


jesteś Derwentem Connistonem. Może zabiłeś Gon- 


nistora? I to możliwe... Nie pytam o to, bo jest 
mi to zupelnie obojętne, Nienawidziłem Connistona,.. 
Prędzej czy później i tak ja sam bym się z nim 
załatwił. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24 stycznia 1928. 


liijony czarnego księcia. 


NIEZWYKŁA AFERA SPADKOWA. — 83 MILIONÓW KSIĘCIA ¿AMESA DELAVARE. 


GDZIE SPADKO- 


BIERGY? — GAZETKA PANI MARJI. — W POGONI Z ASPADKIEM. — POMOC SŁAWETNEGO  GLOBET- 
ROTIERA. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DOKUMENTÓW. 


Oło "nuiee, w styczniu. 

(H) Arcycen+„. Sprawa spadkowa 
rozgrywająca się między  Durbanem 
(głównym posłem Natalu, kolonii an- 
gielskiej na wschodnich brzegach po- 
łudniowej Afryki) a  Prościejowem 
(miastem morawsk.em) zaprząta obe- 
enie policję ołomuniecką. 

3. lutego 1914 r. zmarł w Durbanie 

książę James Delavare 
i pozostawił olbrzymi majątek, warto- 
ści 93 miłjomów dolarów. Książę nie 
gporządził przed śmiercą testamentu. 
Ponieważ Delavare pochodził z Mary- 
landa, zdeponowano tam tę ogromną 
sumę, która czekała na zgloszenie się 
centralnych spadkobierców. Wieść o 
taj kolosalnej fortunie rozeszła się 
dzięki prasie daleko i szeroko, Dowie- 
działa się o tem również zamieszkała 
w Proście owie Marią Delavare, 

Pani Marja w młodości swej poślu 

biła 

muyta, 
nazwiskiem Delavare, który nieraz o- 
powiadał ej, że ma w Południowej 
Afryce bardzo bogatego  krewniaka 
Zadmżało teraz serce leciwej wdowy, 
czerpiącej dochody z małej prani, kic 
dy iozbłyłgła przed nią perspektywa 
tak wspaniałego spaiku, 

jeśli nie w całości, to przynafaniej 
w części 

Trzeba jednak było postarać sę o 
odpow ednie dokuwenty i wdrożyć od- 
powiednie kroki, Do pralni pami Marji 
zachodził inżymier Sekora, Jemu zwie 
rzyła się pami Marja ze swoich kłopo 
tów i zyskała w nim ne tylko życzi - 
wego pomocnika, ale nawet kandydata 
na męża. 

Oczywista, iż wydostanie dokumen- 
tów nie poszło łatwo. W'ele pieniędzy 
i czasu musiano na io zużyć. Wreszcie 
jednak można było rozpocząć starania 
o udział w spadku Pani Marja udzie 
liła inżyn'erowi zupelnego pełnomoc 
nictwa w tym kierunku, 

W r. 1927 poznał Sekora w Olo 
muńcu szofera Antoniago Skopala. Sko 
pal okazał się nielada globetrotterem, 
zwiedził właśnie wszerz i wzdłuż 
Afrvke i Amervke i umiał ciekawie o 
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NIEZWYKŁY ORDER. 


Nawet najbardziej próżny człowiek 
nie zgodziłby się prawdopodobnie, aby 
go odznaczono orderem. przedstawionym 
na naszej rycinie. Znajduje się bowiem 
na nim rosyjski napis: „Za pijństwo". Or- 
der waży ponadto 18 funtów, a używano 
go w I8 tym wieku w Rosji, dla karania 
pijanych żołnierzy. 


swo ch podróżach i przygodach opo 
wiadać. Inżynier powziął zaufanie do 
tego bywałlca i zwierzył mu się z 
aweych 
kłopotów spadkowych, 

Szofer chętnie ofiarował mu pomoc, 
za co miał otrzymać później odpowie- 
dnie wynagrodzenie. 

Z końcem listopada otrzymał Sko- 
pa! dokumenty pani Delavare. aby je 
przedłożyć konsulowi amerykańskie- 
mn i nti wcze wódki a e AE Skopal poechał dn 


Wiednia. Niebawem wrócił i oświad- 
czył. że narazie niczągo nie wskórał 
Dokumenty zaś pozostawi] adwokato- 
wi wiedeńskiemu, dr. Feliksowi Hitsch 
myannowi, który miał dalej zająć się tą 
Sprawą. 

Sakorze cała ta historia zaczeła się 
mocno nie podobać. Napisał więc do 
dra Hitschmanna, prosząc o wyjaśnie 
mie. Adwokat odpowiedział mu z wiel 
kiem ździwieniem, że dokumentów 


wca!e nie otrzymał, 
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Skopelę wogóle nie widział, gdyż ten 
tylko do niego zatelefonował, czy mo- 
że się z nim zobaczyć, a później da 
kancelarji nie przyszedł. 

Zdenerwowany w najwyższym sto- 
pniu inzynier zainterpelował szofera 
o los dokumentów. Skopel począł kro- 
cić. Dokumenty stanowczo — jak o- 
znajm ł — wręczył adwokatowi, który 
jednak musiał z jakiegoś powodu je 
ukryć, To tlumaczenie wydało się in- 
żynierowi bardzo 

niewystarczającem, 

wdrożył zatem kroki sądowe. Na: połl- 
stawie doniesienia szofera areszłtowa» 
noe, Śledztwo jest w toku, ale epilogu 
tej sensacyjnej sprawy oczekują Z 
wieikiem zaiateresowaniem. 


zótwiewri 


Ji robotniki 


wWmiejskich 


ŁASICE JAKO MONTERZY DRUTÓW TELEFC NICZNYCH. — ŻÓŁW POMAGA CZYŚCIĆ ZAMULONE KANAŁY. 


ŁOWY NA SZCZURY PRZY POMOCY DUSICIELA BOA. 


Nowy Jork, w siyczniu. 

(e) Poczeliwe krówki, dos.arczające 
niefałszowaneyo mleczka, owieczki 
które można slrzyc bez prolestu z ich 
strony. kurki, produku ące jaa bez 
wzęlą u na ich cenę tangową — oto 
fakty gospodarcze, o których nie trze- 
ha wiele mówić. Człowiek jednakowoż 


"Mge dole w wvzyskiwaniu zwierzat 


dla swoich celów. Można przyjąć, że 
dajmy na to łasiczkę da się wytreso- 
wać do 
polowania na szczury 

i króliki, ale ktdby przypuścił, że tych 
małych zw erzątek nżywa się też do 
zakładamia drutów telefonicznych w 
podzieranych przewodach ? 


Wynalazczość ludzka  wymyślła 


Ex-medyk handlarzem 


żywsgo towaru. 


ZMIENIAJĄC NAZWISEA I UDAJĄC LEKARZA, 


JE ODDAĆ W RGE 


Wino, w styczniu, 

Władze policyjne w W.lnie zdoby 
ły infermac,e, że grasujący tam od 
dluższego czasu miłodzien ec, Serafin 
Mrozcwski, pozostae w s.ocunkech 
bavdą handlarzy żywym towarem 
Mlodzieniec zniknął wreszcie z Wilno 

znalazł się namienw w Poznaniu 
następn'e w innych mias'ach, pota a 
gię to za Eljasza Leszecyńsk.ego, to za 
Ossowskiego, wreszcie za dra Wyso- 
ckiego, 

W r. 1921/22 Mrozowski kył stu 
dentem na wydziale lekarszim unw 
wi'eńskiego i stąd zapewne zrodz%ł się 
pomysł ndawania lekarza. Grasując w 
Poznanu Mrozowski zapoznał się z 
córką nauczyciela i obxcywał ożenek 
rychło jednak przepadł. Po pewnym 
czasie dvszły słuchy, ze zalotny amant 


BAŁAMUCIŁ PANNY, BY 
„EKSPORTERÓW“, 
grasuje w Gdańsku i że zwróciła na 
„tego nawet uwagę police a miejscowa 
a to z tej racji, że ciągle zm enia na 
zwiska. Zapytania poszły do polci 
wanszaw"ikiej i wileńskiej, W Wn 
„rzypomniano sobie starego znajome 
7o i ustalono że pozosiae on w cią: 
vej koresponderci z biurem n ejak:e 
3 Sobo a w Winie, Poddano chserwa 
ji skrzynkę pocztową Sobola. Z listów 
dańskich d azało się. że p'sze je Mro 
"owrski, W listach była mowa o jakiejś 
"enie, to znów o Kcchanowiczówni: 
dwu innych pannach, które już wy 
wiez ono za ocean. Listy potwierdz ły 
smysly i „dra Wysockiego" areszto 
wano w Gdańsku. Wczoraj dostał się 
uż do Warszawy Stwierdzono. że jes" 
to Seralin Mrozowski, z'opatrzony w 
różne fałszywe dokumenty. 


L'ga przecw „chłopczycom” 


KOBIECOŚCI, 
Paryż, w styczniu 

(e) W Paryżu powstało niedawne 
nowe towarzystwo. do którego przyste 
piło wiele wybitnych osobistości ze 
światła naukowego, polityki, dyploma- 
cji, literatury i sztuki. Członkami to 
warzystwa są: Painleve, Herriot, Tris- 
stan Bernard, znakomity malarz van 
Dongen, a na czele stanął Paul Væ 
lery. 

Nowo utworzone towarzystwo ma 
na celu zwalczanie niezdrowego kie 
runku wśród współczesnych Kobiet 
kióre pragną się upodobnić do męż- 
czyZ£u. 

Jeden z dziennikarzy angielskich 
odwiedził prezesa Ligi i otrzymał na- 
stępujące wyjaśnisnie 

— Nie chcemy stawiać kohietom 


A RASY LUDZKIEJ 


PRZED ZWYRODNIENIEM. 


przeszkód w pracy spolecznej, nauko- 
wej i artystycznej, bronimy je jednak 
przed utratą „kobiecości“. 

Współczesna kobieta zatraca swój 
yrzyrodzony wdzięk i piękno. Pragnąc 
upodobnić się do mężczyzn, niszczy 
swe zdrowie i obarcza się oebowiąz- 
kami, którym nie jest w stanie podo- 
łać bez szkody dla kobiecości. 

Kobiety garną się do każdego ro 
dzaju pracy i w obeenej chwili w 
szkołach lotniczych jest jedna trzecia 
część kobiet. 

Każda z nich pragnie przelatywać 
poprzez oceany, ale żadna nie ma o- 
choty zostać matką. Takie pojęcia pre 
wadzą do zdegenercwania rasy ludz: 


kiej. 


ŻORAWIE OWCZARSKIE. 


sobie tutaj doskonały sposób, Oto naj- 
pierw w ową rurę, przez którą drut ma 


! być przesunięty 


wpuszcza się szczura, 

a za szczurem łasiczkę. Do łasiczki 
Xs: przymocowany cienki drat, który 
ona bez truru przeciąga przez rurę. 
Ten cienki drut służy potem do wcią- 
gania grubszego, do którego zmowiu jest 
umocuwany jeszcze grubszy, tak, że 
ostatecznie można przeciągnąć i potęż- 
ny kabel telefoniczny. Ale pierwszej 
pracy dokonała łasiczka, 

Zdarza się częsio, że rury służące 
do drenowania są tak zarulone, iż 
trzeba oczyszczać je przy pomocy po- 
tężnych 

prądów wody. 
W mieście Hillsdale była jedna z rur 
„ak dalece zatkana, że nawet woda 
pod dużem ciśnieniem nie mogła nic 
na to poradzić, Wówczas jakiś spryt- 
ny chłopak poradził wsadzić do owej 
“Ury 

błotnego żółwia. 
Żólw isłotnie wykonał swoją prace; 
prześwidrował się daskonale przez muł 
i umożliwił oczyszczenie rury. Na- 
stępstwem tej ciekawej próby było, iż 
miasto „zaamgażowało” 12 takich żół- 
wi, ażeby ich używać do tego rodzaju 
zajęć. Ten galunek żółwi odznacza się 
niezwykłą siłą. Są one w stanie za- 
wrócić z drogi łódź. jadacą w szyb 
kiem tempie. 

A teraz o słynnym boa constricte- 
cze, Iw? janie meksykańscy obłaska- 
wili żyjący tam, niewinny dość zresz- 
tą gatunek tego gada i używają go do 
polowania na szczury. W nieobecności 
swoich panów olbrzymy te, długości 
do 12 stóp, bawią się z dziećmi i pil- 
nują domów swoich panów. Można 
sobie wyobrazić, że taki wąż jest 
'stotnie dobrym stróżem domu. 

W Wenezueli używa się do strzeże- 
nia owiec zamiast psów — żórawi. 
Ich panowie są bardzo z nich  zado- 
woleni i wystawiają im jak najlepsze 
świadectwo. Odpowiada ta funkcja w 
zupełności 

charakterowi żórawia, 
który ustawicznie myśli o swojem bez 
pieczeltstwie i jest nadzwyczaj ostro- 
żny. Nie pozwala on na żadną walkę 
w trzolzie, a kto nie usłucha wezwa- 
nia, zostaje ukarany rmocnem uderze- 
niem dzióba. Jeżeli trzodzie grozi mie- 
bezpieczeństwo, wówczas żóraw gwal- 
townym krzykiem woła o pomoc. Na- 
turalnie tylko bardzo młody żóraw da 
się powoli do tych funkcyj zaprawić. 
Starego żórawia nie du się już wy- 
tresowac. 
ppaanf jazni 
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GIEŁDY. 


UBnU1LY PRYWATNE. 
Lwów, 28. stycznia. 
Tendencja mocna. Usposobienie o- 
zywiione. Obrót liczny. 


WALIJTY. Dolary ameryk. 8£7 
de 888— dolary kanad, 8.83— 
do 8.824 - torony czeskie 0..62> 
do 0.2% 50 szylingi 2ustr. 1.45 — 
do 1.265) leje 0.0525 do 0'0550 
franki francuskie 0.30— de 0.3570 


franki szwajcarskie 1 71 50 do 1.72 — 
funty szterlingi 4 40 — do 4 80 


Czerwieńce sowieckie za jeden .2 — 
do 328), | 
ZŁOTO. 20 koron 3€4)*= do 
36'70:— 20 franków 34 0 — do 
3450 — 20 marek mn 4.4 — do 
4275 — iO rubli ros 4b.50 — de 

47:20— 

SREBRO. Korona auste. '.71 
do 040 — 5 kor. austi. 260 d 
3.70 —  floren rustr. 80 vo 


1.80*— rub'e ros, 3 10— do 3 16 
kopiejki za rubel 1.556— do 60 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa". 


— ai 


Schorowaną starnszke, 
pełnie do pracy, wdowa po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych Czytelników. Skłądki 
pod A. F., przyjmuje Administracja, która 
również na żądauie udzieli adresu szczs 
gółowego 


NEEDZERIECZ U E TTE KARE TZ 
Racik radiown, 


niszdolną zu- 


PFAOGRAM auuxUJs RADJOWYCH. 
Poniedziałek, 23. stycznia 1928. 
Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p 
„Oświata i kullura w wojsku”. t7 45 Teo 
gram dla młodzieży. 18.15 Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gastro. 
nomia“. 1995 f abria iaruba franenal'asc 


Erme CEET 
Humor. 


— Chodź tu, Józiu! dostaniesz zaraz 
w skórę! 

— Ależ tatusiu, 
zrobiłem. 

— No tak, ale jutro nie będzie mnie 
w domu, jak wrócisz ze szkoły z cenzurą 


Ja przecież vic mie 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalł. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3d gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
(0 mm.) po kronice 40 gr.,. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekona 


i 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 24. stycznia 1928. 


20.3u Koncert wieczomy. Wykonawcy: 
Orkiestra, Stanisława Korwin-Szymanow- 
ska (śpiew) i Feliks Szymanowski (akom.) 
W programie pieśni włoskie. 

Kraków (566) 17.30 Odczyt p. t. „Po- 
lacy w Argentynie". 19.30 Lekcja języka 
francuskiego. 20.30 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 

Poznań (344) Katowice (42 
Transm. z Warszawy. 

Wiimo (435) 18.10 Koncert orkiestral- 
ny. 19.10 Odczyt p. t. „Wyznanie moj- 
żeszowe' z cyklu „Wyznania na zie- 
miach wschodnich“, 20.30 Transm. z War 
Szawy. 

Wrocław (322) 20.10 Wesoły wieczór 
(ańkiestra, śpiew). 

Królewiec (329) 21.00 Wieczór mu- 
zyczny pośw. utworom Beethovena  (Od- 
czył z ilustr. muz.). 

Londyn (361) 22.35 „Mandaryn Wu“ 
sztuka w 3 aklach Vernona i Owena. 24.00 
Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 19.45 Odczyt o Pirandel- 
lim. 20.15 „Jest tak, jak przypuszczacie” 
sziuka Pirandellego. 22.15 Dancing. 

Hamburg 394) 20.00 Muzyka instru- 
mentalna niemieckiego rokoka. (Bach, 
Haydn, Mozart, orkiestra symf. fort). 


92) 20.30 


Langenherg (468) 20.15 Transmisja z ! 


Düsseldorfu. Koncert pośw. utworom 
Beethovena, 22.30 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.30 Autorecytacja O. M 
Grafa 21.15 Muzyka kameralna (Trio) 
22.30 Dancing. 
Wiedeń (517) 19.30 Transmisja kon 
córtu publ. (Tańce dawne). 


Wtorek 24. stycznia 1928. 


Warszawa (1111) 17.20 Odczyt „Hraco- 
wnice słońca“, z życia pszczół. 17.45 Kon- 
cert kameralny pośw. utworom Beethove- 
na (Kwartet Ozimińskicgo), 19.30 Trans- 
misja z Katowic, 22,30 Transmisja muzy- 
ki tanecznej, 

Katowice (422), Poznań (344), 
(435), Kraków (566) 19.30 „Niziny“, 
ra d'Alberta. Transmisja z Teatru Polskie 
go w Katowicach Dyr. Milan Zuna. 

Wrecław (322) 20.20 Wieczór Fryde- 
ryka Wielkiego, 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej. 


Wilno 
Królewiec (329) 20.05 Występ gościn- 
| 
f 
| 


ope- 


ny L. Brandta (Wieczór amerykański). 

Praga (349) 20.00 Koncert solistów, 
21.50 „Sadko“ Rimski-Korsakowa wyko- 
na orkiestra. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór pośw. mię- 
dzynarodawej pieśni ludowej, 22.30 Lek- 
cja tanca. 

Londyn (361) 22.40 Koncert muzyki 
Mendelssohna, 23.30 Dancing w hotelu 
| „Savoy*. 

Hamburg (394) 20.00 „Król Alp i wróg 
ludzkości”, tekst F. Rajmunda. Muzyka 
H Erdlena. 23.30. Muzyka taneczna. 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór kaba- 
retowy. (Duety, recytacje, śpiew). 

Berlin (484) 20.00 Transm. z Hambur- 
ga. 

Wiedeń (517) 21.05 Koncert w wyko- 

naniu orkiestry instr. dętych. 
| ` Monachium (535) 19.00 „Carmen“, o- 
pera Bizeta (Transm. z teatru). 
Motala (1320) 20.05 „Flet zaczarowauy 
į opera Mozarta. 


a 
Arcydzieio 
Paryż, w styczniu. 
(e). Zegarmistrz z miasteczka Go- 
urgenay w Szwajcarii (góry Jura ber- 
neńskie), sporządził z deseczek, wyci- 
nanych laubzegą, dokładny model ka- 
tedry medjolańskiej według planów, 
które sprowadził sobie z Mediolanu. 


Mrówcza ta praca zajęła cierpliwemu | 
człowiekowi 
ośmnastu. 


miczny itd.) 50 gr.,. za wiersz 4 szpalł 
milimetrowy (szer. 60 ram.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimelrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobńe ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
woa 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


5.000 godzin w ciągu lal 


KOMUNIKAGA 


PRZEWÓZ POCZTY I TOWARÓW. 


cierpliwości. 


Model mierzy 1 m. 35 ctm. długo- 

| ści, a 85 etm szerokości i składa się 

z 7.000 cząstek, wyciętych jak najdo- 

| kładniej. Znajdują się na nim 124 we- 

| życzki i 157 okien, Na opracowanie 

| szczegółowe każdego okna zużył twór- 
) ca modelu szesnaście godzin! 


Istotnie, cierpliwy człowiek, 


PASA ERSKA 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 


cała strona tekstowa +480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza! 570 zł. Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numera doli 
czamy 25 proc. Odpowie'zialności ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy Forta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD K] I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| KAPELUSZE wieczorowe, wizytowe 


Nr. 8391 
GGLOÓSZEBMŁA, 
WAURA i wiLudUWwANIU 


| 10 groszy za wyraz. | 


EEEO | AE WIA — 
KURSY HANDLOWE J. KBiRSCESPRUW- 
GA, Łyczakowska 34, przyjmują wpi- 
sy na nowy 5-cio miesięczny kurs han- 
dlowy. Pisanie na maszynach. Steno- 
grafja. Początek nauki 1, lutego. Yzy- 


WOLS POSADE. 
30 prosvy za wyraz. 


CZELADNIK komim:arsku dobrze wykwa- 


Hfikowany od zaraz potrzebny do i. 
Ochockiego w Bomszczowie. 905-4 
kuda POżziniw abu p 

3 grosze za Wv:2z B 


KIEROWNIK tartaku, samodzrelny z wy 
kształceńuem  hamdlowem, energiczny, 
nadzwyczajny fachowiec zmeni posa- 
dę. Łaskawe zgłoszenia pod „Tartak“ 
do Admnristr. 915.4 


FALLOWIEC drzewny z kilkunastolein.ą 
praktyką w większym tariaku obezna- 
ny ze wszelką marmupulacia  dnzewną, 
inteligentny, zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod „Zdolny“ do Administracji. 914-4 


aa a RZ żad ZA 
ij RLFNO i srńaGUAA. 
m 12 groszy za wyraz. 


PIANINO używane kupię okazyjnie, w do- 
brym stamie, zapłacę gotówką. Admini- 
stracja „Gazety Porannej“ pod „Pian1- 
no za zotówke”. * 903-6 


WAGI siolowe, dziesiętne, odważniki że- 
lazno oraz mosiężne Remtschne, Le- 
mionów 37 859-18 


UwaAwA! W bankach zastawniczych za- 
stawione kosztowności wykupuje, do- 
płaca najwyższą wartość, stare zęby ku- 
puje Zakład  zeganmistrzowski, Kagi- 
mierzowska. 5. 957-3 


PIANINA nowe od 2200 złotych. Pięcio- 
letnia gwarancja fabryczna. Dogodne 
raiy Nowacki, Piłsudskiego 17. 856-3 


BUGANB WUNILOLLNIA. 
10 groszy za wyraz. 


| 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dłu- 
goterminowe spłaty firma Jakób Uzysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv). Rok założenia 1884 894-15 


AUXOSUSY | SAMOCHODY ciężarowe, 


znanej marki „Pross=Bfissing" poleca 
Eltcha, Legionów l. 37. Telef. 17-11. 
10398-15 


po- 
leca, przerabia modnie. tanio Topolni- 
cka, Kopernika 1. Pasaż Mikolascha 
T 703-3 

Co ou 
66 niezawodna pasta od 
y ESTA wygubienia nagniot- 


«ów (odcisków) na nogach. brodawek ua 
‘warzy i ręsąch, znana s 40 lat, wy- 


robu aptekarz 
E. SOKALSKI GO w KĘTACH 
Do nabycia w aptekach lub wprost 
„ u wytwórcy. 


Najnow:ze typy 


samochodów Prega 


osobowych, ciężarowych, au ob 'sowyc 1 
już nadeszły. 


Reprezenłac'a Lwów, iag'ellońska 7,- 
Tel. 305. 


przekazów nie bonifikujemy. —. Uwaga: 
Kalumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łumów  (szpalt), tekstowe ua 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesieczna 
Z dostawą na miejsce lab prze- 

syłką pocztową s e e a "È 5.39 
Bez dostawy ś ein SALIG » 
Ža granicą eeg 70 


Uup. red. STEFAN KAŁYZANUWNSKL 


